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rolnicze itp.
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży. kupna djsiel,iaw  hp 

Z a o p ł a t ą
od w iersza potytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

m e frankow ane nie p r z y jm u ją  s ię , w yjąw szy 0d sta łych  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

Kraków' d. 25 października.

Odebraną korespomlencyą , wywołani} uwagami 
naszymi o  stosunkach starozakonnvch wr naszym  
kraju, zamieszczamy w zupełności — mimo b łę ­
dów przeciw językowi.

Szanowny Redaktorze!
Poniew aż autor artykułu o Żydach w X. 199 Czasu  

zaczął prawdziwie godłem chrźeściańskiem że ich ii- 
waża za braci, spodziewani się że nieupierajacemu 
się ale szukającemu wyjaśnienia w tak ważnym przed­
miocie pozwoli kilka słów  oppozycyi, tern bardziej 
że zdolności jego rozumowania o tern nam nawet wąt­
pić niedo zwalają.

-Najprzód musimy to przyznać za factum, że oni są 
prześladowani, ponieważ mają zaprzeczone niektóre 
prawa których my używamy. Praw dą jest niezaprze­
czoną, że ten naród cechuje jednomyślność w spra­
wie wspólnej; lecz czyliż to niejest ’ pospolitym wy­
padkiem natury, że prześladowanie uciśnionych zbliża, 
nieszczęśliwych w iąże, i czyliż im to zarzucać po­
winniśmy? Wymawia iui autor że oni tchną dumą i 
nienaw iścią dia innych narodów, i pyta się czy jest 
tak lub nie? ja  przyznaję także że jes l tak , i czy to 
spraw iedliwie robię, gdy są prześladowani uiewcho- 
dzę; lecz to (aktem nie słowem dowodzę, że jeżli 
są przypuszczeni do równych praw', przestają być 
takicmi. Przykład na to wystawiam nieodległej nam 
Francvi lub Anglii lecz sąsiedniego nam W rocław ia 
i Poznania — dla czegóż jeźli tam mogli się przekształ­
cić gdzie są jak u nas w równym stosunku ludności, 
u nas tylko mieliby zostać panami naszymi?panami naszymi

Zdaje mi się że przemysł i konkureneya niemogą 
mieć tylko jeden kierunek, to jest na pomyślność po­
wszednią i chociażby to jakim korporacyom szkodzić 
miało, dobro szczególne ustąpić powinno powszechne­
mu. A by ' u s t a w y  p o lic y jn e  gminne miały p ra w o , tak 
jak aptekom, wskazywać jednej części ludności miej­
sce zamieszkania, choćby nie w interesie szczególnej

odróżniać się strojem i obyczajem od tych co ich u
ciskają; tak jak jest naturalną tychże dumą nicodmie- 
niać tych odróżnień, dopóki im równe prawa nic są 
przyznane. Kto więc tu pierwszy ustąpić powinien 
czy my czy oni? Mnie się zdaje, że człowiek w' ża­
dnym czasie, ani miejscu, swemu bliźniemu równości 
zaprzeczać nie powinien, tymbardziej Chrześcijanin, 
którego godłem nietylko jes t godło M ojżesza, czyń 
to bliinemu cobyś chciał żeby tobie czyniono; ale nie 
równie większe godło krzyża, które każe za z łe  do­
brem odpłacać.

Autor artykułu Dwa a diva są cztery.

W ątpliwości korespondenta przyzwoicie przed­
stawione , mamy sobie za obowiązek pokrólce 
rozw iązać, z  tą dobrą w iarą, która nami kieruje 
wr ogólnem zapatrywaniu na przedmiot, która nam
nakazała zamieście powyższe pismo Praw u-
żywają Żydzi u nas tych sam ych, jakie innym 
słu żą  mieszkańcom, ale ograniczenie tam musi 
nastąpić, kędy' ich nadużywać zaczynają. — N ad­
użycie zaś prawa może być podwójne: gw ałcąc  
j e ,  albo potęgująe w rozciągłości, które prawni­
kom dobrze jest znane w starożytnym axioinacie 
kummum j u s  s u m /m m  in ju ria . Otóż w łaśnie u -  
życie prawa zarobku, wspólnej konkurencji, do­
sz ło  u starozakonuych do tego stopnia, iż stało  
się bezprawiem. 1 to nietylko u nas , ale w tym 
W rocław iu, w tym Poznaniu, na które powołuje 
się korespondent, Niewierny, czy korespondentowi 
wiadomo, iż w W rocław iu w rynku dwa tylko 
domy są  w ręku chrześcian. Kiedy zaś powołał 
się na Poznańskie, to przypuścić musimy, i* P°-  
stępowanie Żydów w księstwie w r. 1 8 4 8  jest 
ńm nieznane: inaczej, byłby zapewnie w obronie 
ich praw niewspomiuał najczarniejszej niewdzięcz­
ności, jakiej wr kraju od wieków dla nich gościn­
nego, a teraz stawiającego ich na równi, dali 
przykład. Nieodróżnia ich tam ani suknia, ani

mieszkanie, a jednak odróżnili się sami srogą i 
krwawą nienawiścią. Kto chce Żydów bronić, 
niech raczej nie wspomina ani Poznania, ani G a-  
licyi w' roku 1846 .

Tak jest, tylko ustawy gminne mogą pytania 
porządku wewnętrznego, i praw rozmaitych Człon­
ków gminy dotyczące rozstrzygać, w tern w ła ­
śnie polega autonomia gminy. Choćby zaś były  
jak nieszczęściem w rzeczach ludzkich się zdarza, 
i zaw sze zdarzać będzie, n iesłuszne, członko­
wie gminy poddać im się powinni.

N iew łaściw ie na pole badania serca ludzkiego 
i moralnych pobudek wyprowadził korespondent 
pytanie: „kto pierwszy ustąpić powinien.w Prawo 
istnieje, gmina przy niem obstaje; warunki bardzo 
łatw e podaje, podobne pytanie mogące mieć miej­
sce między osobami w rozprawie indywidualnej, 
niema miejsca w danym wypadku, kędy przede- 
wszystkiem orzeczeniu w ładzy gminnej poddać 
się należy — orzeczeniu, które nie korzyść korpo- 
racyi jak iej, ale głów nie ogółu ma na celu. 

AUSTHYA.
W iedeń J24 paźdz. Dzisiejsza gazeta Wiedeńska 

roemoryał rady ministrów, w przedmiocie 
i czasowej organizacyi administracyjnej W ęgier. 

Zatwierdzone przez Cesarza wnioski ministeryum, 
onjęte są patentem organizacyjnym, który w całości 
podajemy.

Tymczasowe rozporządzenie o organizacyi ad­
m inistracji dla Węgier.

I. Jako organa politycznej administracyi urzędują: 
a) Naczelnie dowodzący armią w W ęgrzech wraz
z u m o c o w a n y m  do  s p r a w  c y w iln y c h  c e s a r s k im  k o ­
m isa rz e m . b)  K o m e n d a n c i d y s t r y k tó w  w o js k o w y c h  
w r a z  z  p rz y d a n y m i im dla załatwienia s p r a w  a d m i­
nistracyjnych komisarzami ministeryalnymi i nad 
komisarzami dystryktowemu CJ  Komisarze rządowi 
z przydanymi im komisarzami obwodowymi. *

II. Naczelnie dowodzący armią w  W ęgrzech pia­
stuje i przedstawia na zew nątrz, podczas"stanu wy­
jątkowego, w ładzę wykonawczą w obrębie przeka­
zanego mu zakresu administracyjnego. Do jego za­
kresu działania należą głównie środki ku przywró­
ceniu i utrzymaniu publicznego porządku, spokojnośei 
i bezpieczeństwa, oraz wykonanie rozporządzeń wy­
jątkowych jakie stan oblężenia i prawo wojenne za 
sobą pociąga, a które potrzebują być wykonanemi 
przez w ładzę wojskową. Publiczne obwieszczenia 
wynikające z tego stanowiska, i całego zakresu ad- 
ministracyi dotyczące, wydawane będą przez naczel­
nie dowodzącego armią.

Ul. P rzy  boku naczelnie dowodzącego stoi umoco­
wany przez J . C. Mość do spraw cywilnych ces. ko­
misarz, bezpośrednio ulegający ministeryum, jako 
wysłany przez nie organ. Jego działalność określo­
na jest udzieloną mu instrukcyą j za[e£y głównie na 
przeprowadzeniu nowo zatwierdzonej organizacyi po­
lityczno -  administracyjnej W ęgier, 'na współudziale 
w reformach gałęzi administracyjny^ jnnym minister­
stwom podporządkowanych, na utrzymywaniu i po­
średniczeniu związku, mających się ustanowić orga­
nów z właściwemi ministerstwy, wreszcie na czu 
waniu nad regularnym tokiem cywilnej administracji.

Szczegółowe wykonanie uchwalonych środków oraz 
załatwienie zachodzących vv P°jedyńczych częściach 
kraju bieżących interesów administracyjnych, powie­
rzone zostaje urzędnikom ustanowionym tamże przez 
ministeryum.

IV. W e względzie administracyjnym utworzone bę- 
• ą większe podziały administracyjne, jako dystryktu 
wojskowe, noszące nazwę od miejsca pobytu orga-

kierujących, a każdy z nich podzielony będzie 
. i .a  . l u b  t r z .V dystryktu cywilne. Terrytoryalna 
oz egłosć tych djstryktów  ustanowi się tymczasowo, 

i'-I v/.iX ajS l!’z n ie m późniejszego, na zasadzie dal- 
r.<A„ * ®SW|adczeń, odgraniczenia, stosunkom jeogra-
. y™. 1 ®*nograficznvm, oraz potrzebom służby pu­
blicznej więcej odpowiedniego. * H

V. W  każdym dystrykcie wojskowym główny kie­
runek administracyi i'reprezentacya w ładzy wyko- 
nawczej na zewnątrz zostaje w ręku komendanta dy­

stryktowego. W szystko co dotyczę utrzymania pu­
blicznego porządku i spokojnośei, ogłaszania rozpo­
rządzeń tyczących się dystryktu, opieki nad pojedyń- 
czeini narodowościami w  ich konstytucyjnych prawach, 
przeprowadzenia skutków stanu wyjątkowego a mia­
nowicie karania zbrodni przeciwko bezpieczeństwu 
państwa, równie jak  zezwalania na publiczne dzien­
niki i wstrzymywania przekroczeń druku—rzeczą jest 
komendanta dystryktowego.

VI. Komendantowi dyst. dodaje się dla załatw ia­
nia bieżących interesów cywilnych i przeprowadzenia 
organicznych rozporządzeń i reform w obrębie dy­
stryktu, komisarz minisłeryalny, który za swoje czyn­
ności odpowiedzialny jes t pełnomocnemu ces. komisa­
rzowi i ministerstwu.

W jego zakres działania wchodzą naprzód zale- 
zące^ od ministerstwa spraw wewn. interesu politj- 
czuej administracyi. Udział i w pływ  komisarza mi- 
uisleryahiego na sprawy administracyjne od innjrch 
ministerstw zależące, oznaczone będą osobną instru­
kcyą c. komisarza.

VII. Korrespondencya komendanta dystr. z ministe- 
ryum w sprawach cywilnych odbywa się tymczaso­
wo za pośrednictwem pełnomocnego ces. komisarza. 
W  naglących przypadkach lub gdy mniej ważne za­
chodzą interesu, komendanci dystr. upoważnieni są 
w sprawach politycznej administracyi dotyczących* 
wchodzić w bezpośrednie związki z władzami c j -  
wilnemi innych krajów koronnych, lecz gdy interes 
jest większej wagi, należy pod jednym ces. komisa­
rza zawiadomić.

VIII Komendant dystryktu wojskowego i przydany 
mu komissarz mmisteryalny winni w ciągłem zostawać 
porozumieniu, a spieszne i zgodne w spółdziałanie jest 
ich obowiązkiem. Polecenia dochodzące komissarza

munikować, który z swej strony o dochodzących co 
rozporządzeniach naczelnie dowodzącego armią, za­
wiadamia komissarza ministeryalnego, o ile te go do­
tyczą. 0  toku bieżącej administracyi cywilnej nale­
ży na najkrótszej drodze w każdym czasie zawiada­
miać komendanta dystryktowego.

IX Polityczną administracją cywilnego dystryktu 
kieruje nadkoinissarz dystryktowy. Takowy nosi ty­
tu ł nadżupaua dystryktu i jest w swoim urzędowym 
zakresie organem wj'konawczjm wszystkich rozpo­
rządzeń w sprawach politycznej administracji i prze­
prowadzenia organizmu administracyjnego; komendant 
dystr. może go przyzywać na radę w sprawach 
większej wagt. W  ogołe nadkoinissarz dystryktu od­
biera wnioski i rozporządzenia wyźszycd w ładz przez 
komendanta dystr., i w łasną korespondencją z temiż 
władzami na jego ręce przesyła. — Gdy w przypad­
kach § VII przewidzianych wchodzi w bezpośrednie 
związki z polityczną w ładzą innego kraju koronnego, 
winien jednocześnie zawiadomić o tern komendanta 
dystr. jeźli sprawa jego zakresu działania dotyka.

X Dystryktu cywilne rozpadają się na kilka obwo­
dów rządowych. Podział i odgraniczenie ich projek­
towane będą przez nadkomissarza dystr., i za wnios- 
skiem komendanta, przez c. k. komissarza zatwier­
dzone, o czem zawiadamia się ministerjum. Poli­
tyczną administracyą obwodu kieruje komissarz rządo­
wy z tytułem przełożonego komitatu.

XI Obwody podzielone będą na okręgi, w których 
komissarze okręgowi załatw iają interesa politycznej 
administracyi. Nadkomissarze dystr. winni jak  naj- 
śpieszniej przedłożyć wnioski swoje eo do podziału i 
odgraniczenia okręgów.

Jednem z głównych przedmiotów zastanowienia dla 
wszystkich organów upoważnionych do zaprowadze­
nia i urządzenia w ładz administracyjnych, jest, aby 
nie tylko w' ogóle, podział na okręgi do naturalnych 
stosunków powierzonej im części kraju, oraz prawdzi­
wego interesu i potrzeb ludności stosowali, ale nadto 
aby w szczególności, znaleźli w niem środki zapewnie­
nia również znachodzącym się mniejszościom plemion 
wszelkie możliwe korzyści z  równouprawnienia, j n a _  
rodowe u kształcenie-

XII Bliższe oznaczenia względem stanowiska i za­
kresu działania politycznych organów objęte są in­
strukcyą dla przeprowadzenia organizacyi administra-
cyjnej wydstĄ*

^przedstawiania ministra skarbu biretu ss ip&ględem



podwyższenia podatku konsurncyjneyo od trunków  
gorących i wyrabianego w Galicyi piwa).

„Najjaśniejszy Panie! Potrzeby skarbu państwa 
i konieczność usunięcia zwolna granic cłowych i po­
datkowych oddzielających od siebie części monarchii, 
oraz przygotowania ich zupełnego zniesienia, a tein 
samem urzeczywistnienia § 7 konstytucyi, powodują 
mię przedstawić pod uwagę W . C. Mości podatko­
wanie trunków gorących.

Te trunki ulegają podatkowi w  tych jedynie kra­
jach koronnych. które nienależą do W ęgier i części 
państwa dawniej do tychże przydzielonych, a w sa­
mem podatkowaniu ta zachodzi między niemi różność 
iż w niektórych krajach pobiera się opłata od pro- 
dukcyi, w innych od przywozu lub drobnej sprzeda­
ży. Lecz i tain gdzie podatek nałożony jest na pro- 
dukcyą, wymiar podatku jest nierówny; wynosi bo­
wiem w Galicyi i Bukowinie tylko dwie trzecie części 
pobieranej w  innych krajach opłaty.

Nadmienione różności w podatkowaniu są powoda­
mi usprawiedliwiającemi istnienie linii cłowej między 
W ęgrami a ich byłemi sąsiedniemi krajami, i czyniły 
również potrzebnemi rozmaite linie cłowe pomiędzy 
resztą krajów k o ro n n y ch . Linia tego rodzaju istnieje 
między Galicyą a Szląskiem, odnośnie do opłaty od 
trunków gorących.

Reformy w systemacie podatkowym, będące obe­
cnie przedmiotem narad, wkrótce zapewne usuną wię­
kszą część tych odróżnień; wszakże teraz już rada 
ministrów uznaje za stósowue wnosić o wprowadze­
nie równego wymiaru opłaty od trunków gorących 
tak w  Galicyi, Bukowinie i Okręgu Krakowskim, jako 
też w innych krajach koronnych gdzie podatek po 
biera się od produkcyi, a tein samem o zniesienie linii 
cłowej między Galicyą a Szląskiem.

Powody które przy wprowadzeniu powszechnego 
podatku konsumcyjnego skłoniły do owego uwzglę­
dnienia Galicyi i Bukowiny, były w związku z wiel- 
kiem obciążeniem galicyjskiego ludu wiejskiego, któr^ 
przez to, równie jak przez ścieśnione stosunki swojej 
posiadłości gruntowej, niemógł swojego polepszyć 
bytu. Przez zniesienie powinności urbaryalnych na­
stąpiła znaczna w tych stosunkach zmiana, która musi 
być wzięta pod rozwagę przy repartycyi podatków 
s t a ły c h  i n ie s t a ły c h , i te r a z  m niej n iż  p ierw ej z a ­
c h o d z i p o trzeb a  u tr z y m y w a n ia  rów ności w  p o d atk o ­
waniu między tym, a innemi krajami monarchii.

Przy nałożeniu podatku na trunki gorące na szcze­
gólny wzgląd zasługuje ta uwaga, że istniejąca obe­
cnie opłata przez szczególne okoliczności znacznie 
spadła niżej od zamierzonego pierwotnie wymiaru, 
że więc przy podwyższeniu opłaty nielyle chodzi 
o zwiększenie podatku jak  o zbliżenie go do pierwo­
tnej normy. Wiadomo bowiem, że pierwiastkowe po­
datek od przechodzącej w konsumpcyą wódki śre­
dniego stopnia ( 2 0 ° 'w edług  urzędowego areonietru, 
przy temperaturze 10° Reaumiura) wynosił dwa złr. 
w innych zaś krajach koronnych gdzie powszechny 
podatek konsumpcyjny był zaprowadzony, 3  z łr. od 
w iadra.“

(Tu minister obszernie rozwodzi się nad fabryka- 
cyą trunków i okazując, że przez postęp w  ft-jże fa- 
brykacyi mianowicie zaś przez gęstszy zacier wyda­
jący nierównie większą ilość wódki, stosunek poda­
tku według ilości zacieru obrachowywanego znacznie 
się zmniejszył, tak iż na wyrobioną już wódkę wypada 
zaledwie półtora fl. opłaty od wiadra — z tego ró­
wnież względu podwyższenie opłaty za słuszne u- 
waża. Przechodząc następnie do opłaty od piwa, 
przedstaw ia, że takowa wynosi w Morawie i Szląsku 
4 5  xr. od w iadra, w Galicyi zaś, Bukowinie i K ra­
kowie 2 0  xr. Z  powodu tej wielkiej różnicy w o- 
płacie znaczny był wrywóz piwa z Galicyi do Szląska 
i Morawy, k tóry  niemało szkodził produkcyi tych 
dwóch krajów, w n o si zatem o podwyższenie rzeczo­
nej opłaty w Galicyi od 5JO do 3 0  xr. od wiadra. 
Z  tych zmian minister spodziewa się pomnożenia docho­
dów państwa o 1 ,2 5 0 ,0 0 0  z łr. m. k.J

N. Pan przyjął wszystkie wnioski powyższego przed­
staw ienia, upoważniając ministra skarbu do ich wy­
konania. Szczegółowe w  tym względzie rozporzą­
dzenia obejmuje okólnik szefa kraju Niższej Austryi, 
który jutro w  całości podamy.

(  Wiadomości bieżące.) Dzisiejsza gazeta wied. do­
nosi w części urzędowej o powołaniu m arszałka R a- 
detzkiego do najwyższego kierunku politycznej admi­
nistracji królestwa lombardzko-weneckiego jako gu­
bernatora cywilnego i wojskowego, odpowiedzialnego 
ministerstwu. Gubernator rezydujący wWeronie, ma so­
bie przydane dwie sekcye, jednę do spraw cywilnych, 
,ruSą do spraw wojskowycli, oddzielne i niezależne od 

siebie. Pierwszym szefem sekcyi cywilnej mianowany 
konussarz eesarski lir. Montecucculi, drugim hrabia 
b rdyi *: ° “- ^ eru”ek politycznej administracyi wLom -

na

C Z  A  s .

Schwarzenberg, rezydujący w M e d y olanie, namiestni­
kiem prow. W enecyi feldm. Puchner. .

C ała armia austryacka podzielona zostaje na 4 wiel­
kie komendy, prócz krajów podlegających Banowi. 
Pierw sza komenda jest w W iedniu, 2ga w Weronie, 
3cia w Budzie, 4 ta  we Lwowie. Te 4 Komendy 
rozpadają się na 14 korpusów z których 5 stoi we 
W łoszech, 4' w W ęgrzech, 1 w  Czechach, 1 w \  o- 
ralbergu. Reszta w innych prowincyach monarchii.

— Wiadomość o zmianie ministra wojny okazała 
się przedwczesną, chociaż niezupełnie bezzasadną. 
Wieczorna gazeta wiedeńska zaprzecza jej wprawdzie

niepotw ierdziły s i ę ; mówią że adjutant ces. lir. Griinne 
i b. minister w ojny, w pływ em  swoim zapobiegli temu 
odwołaniu. *

— Minister spraw  we w. rozporządził powszechną 
składkę na korzyść pogorzelców w Brodach.

K RÓLESTW O PO LSK IE.
W arszaw a  2 3  paźdz. N. Cesarz i król, miano­

wać raczył kawalerami orderu ś. Anny le j  klasjr, 
feldm.-porucz. wojsk auslr. barona Hartliba, barona 
Bechtolda, Colliani, hr. Nobili, Ditricha, hr. Palfy, 
barona Burnca, Kriegerna, Moltke i Oettingera.

— Otrzymano w W arszawie smutną wiadomość, 
o zbyt wczesnym, bo w 2 5 tym roku życia nastąpio­
nym zgonie, ś. p. Włodzimierza hr. Lubieńskiego, 
syna Józefa, a wnuka Felixa, b. ministra sprawie­
dliwości. Hr. Lubieński umarł u wód morskich w 0 -  
stendzie, gdzie dla poratowania słabnącego zdrowia, 
od kiku tygodni przebywał.

NI EMCY.
Berlin. ( Posiedzenie Izby II. z  d. 2 3  p a id .)  Izba 

zajmowała się kwestyą parostwa proponowanego przez 
komissyą w miejsce Izby I. W edług tego wniosku 
parostwo opierałoby się jedynie na własności ziem 
skiej, a pierwszą kwalifikacją ma być dochód roczny 
przechodzący 8 ,0 0 0  talarów. Wnoszono mnóstwo 
poprawek częstokroć bardzo śmiesznych. M ało który 
z mówców dotknął samejże kwestyi w  zasadzie, wię­
ksza część rozpraw iała o tein, o ile parostwo da się 
do Prus zastosować. Podajemy tutaj mowę p. Ca- 
nitz Ilallwitz dość humorystyczną: „W  krótkich sło ­
wach uczynię rzecz przeciw dziedzicznemu parostwu 
k tóre  g d y b y  raz  w n a sze j o jc z y ź n ie  zaprowadzone 
z o s t a ł o , V* lf^by z r o b iła b y  si^  iz d e b k a , a  i ta  siq  
wnet w gabinet musiałaby zamienić. Jeśli mamy 
rzeczywiście umysłowych parów niepotrzebujemy 
ich stw arzać przez konstytucyą; wtedyby już  oni 
oddawna konstytucyą stworzyli. Bo przecież nie ci 
będą naszymi parami, co to z długą szpadką a krót­
ką pamięcią, chcieli przeszłego roku lud o jeden 
krok wyprzedzić, ale wnet wystąpili z godłem: „Na- 
powrót, napowrót Don Rodrigo!'.“ Przezorność jest 
matką mądrości. Do każdego warsztatu przedewszyst- 
kiem potrzeba materyi, bo, jak  mówi przysłowie, święci 
garnków nie lepią. Dopóki nieobaczę listy przyszłych

politycznej administracyi  ___
• !łna-mn°^kuWenec>ri powierzony jest osobnym 

jnies ’ ?* P"T‘Zflidkowanym gubernatorowi. Na­
miestnikiem w Lombardyi mianowany feldm. książę

parostw, dopóty p a r o s t w a  nie uznam u nas za mo 
żliwe. Deputowany Ulrich chce, aby ich Izba obie 
ra ła . Byłbjun w istocie w niemałym kłopocie, gdyń 
mi przyszło wybierać 8 0  parowskich familij w  P ru- 
siech. Praw da, że gdzie się t« c in a  cukrowa meudaje 
tam cukier robią z b u r a k ó w ,  ale trzeba każdemu po-

pięknego brzmienia, sądzę w ięc, że przeciw możno­
ści parostwa nic mówić się nieda. Dlatego też i fidei 
komisa niepowinnjr być zniesione, a w Anglii uznano 
ich potrzebę. Ale i wyższe inteligeneye fabrykantów 
tegoż samego domagać się będą; w razie zaś udziału 
uniwersytetów niestraci nikt na tern, że one przyjdą 
do politycznego znaczenia. Ale czy instytucye te dzi­
siaj mogą być wprowadzone, na to odpowiedzieć nie- 
śiniem. Myślę że lepiej wydać prawo temczasowe, 
niż narażać się na niebespieczne próby.“ — Dalsze 
rozprawy odłożono do jutra.

B erlin  23  paźdz. W szyscy z niecierpliwością 0 -  
czckują tu jutrzejszej mowy jen. Radow ilza, g d jż  
jest rzeczą powszechnie wiadomą, że w sprawie 
związku 26  maja przyszło do zerwania. Pełnomo­
cnicy saski i hanowerski przy Radzie zawiadowczej. 
dzisia j odjechali. Prusy mają więc teraz bez Sakso­
nii i Hanoweru dążyć do swego celu. P. Railowitz 
oświadczy ju tro , ze wybory na sejm mają być ukoń­
czone przed 15 stycznia. Przed kilkoma dniami ro­
zeszła się wiadomość, że Baw arya, Wirtcmberg i 
Hanower zawarli naprzeciw Prusom osobny między 
sobą związek. Wiele gazet donosiło o tern, a od­
jazd' pełnomocników hanowerskiego i saskiego zdaje 
się wieść tę potwierdzać. Publiczność będzie szu­
kała w tym względzie objaśnień w mowie p. Rado- 
witza i znajdzie je zapewne w przemilczeniu tego 
przedmiotu.

Oczekiwanj' oddawna momoryał rządu pruskiego 
w  sp r a w ie  duńskiej, z odnoszącemi s ię  dokumentami, 
wyszedł obecnie z druku i rozdany został członkom 
Izb. Zaw iera 12 arkuszy druku in—folio, z tych me- 
moryał p. Schleinitza zawiera 14 stronnic, a resztę za­
pełniają dokumenta w języku niemieckim, francuskim, 
duńskim i angielskim, tojest korespondencja ministe- 
ryum państwa, Prus, Danii i Anglii.

F ra n k fu rt 11. M. 2 0  paźdz. Min. Romer przepę- 
dziwszy tutaj kilka dni odjechał do Stuttgartu. M is- 
sya jego odnosiła się do tego, ahy Uhn mógł być 
w części przez Austryaków obsadzony dla przeciw­
stawienia odpowiedniego punktu Prusakom zajmują­
cym Rasztat. W irtemberg zmniejszając armią swoję 
jak zazwyczaj w porze zimowej, niemoże wystawić 
dostatecznej siły, a chodzi tylko o to, aby rzecz je ­
szcze u wielkorządcy wyrobić. Zdaje się że Romer 
potrafił przekonać ministeryum.

P. Uiegeleben przyjechał tu wczoraj z Monachium.
Dzisiaj podają już za pewne nominacye członków 

komiśsyi centralnej Rzeszy. Austrya w vsefa: jen. 
maj. Hessa szefa sztabu armii włoskiej i 'b a r. W er­
nera; Prusy zaś wybierają jen. Radowitza i lir. A l- 
vensleben.

F R A N C Y  A.
P ary ż  21 paźdz. Dzienniki paryzkie zajęte są w y­

łącznie rezultatem rozpraw nad kwestyą rzymską. 
Pomimo wczorajszej uchwały, przyjaznej gabinetowi 
i świadczącej o przewadze^ prawej stronjr, rozdwoje­
nie nietylfco się nie zmniejsza ale z każdym dniem 
zdaje się coraz szersze przybierać rozmiary. W czo­
rajsza mowa Odillon-Barrota nie uśmierzyła gniewu 
prezydenta, ktoi en dzisiaj niechciał przyjąć ministrów

10110piero ludzi bogatych, ale nie P'l.r(,w,p . 
parowie stana sie nodnorą r z ą u u .  jowie staną się podporą ^ T - . “V 11,01 Pano:  
wie, drzewo z któregobyście takich parów wyciosali, 
stoczyły już robaki — na nic się nie przyda tron 
z takiemi podpórkami. Ale gdybyście 1 czego Boże
uchowaj, utworzyli dziedziczne parostwo, wtedy d0 
naszej Izby przyczepią godło: ona była tak dobra, 

t oowolna. ż<> nai‘nimVi«zvm zachceniem zadosc zaw -tak powolna, że najmniejszym

„Dowiadywałem sie"w łaśnie, wiele tez osób w Pr«- 
siech może mieć posiadłości przynoszące więcej „iż 
8 0 0 0  tal. rocznego dochodu. Dokumentów niemógł- 
bym złożyć przed Izbą, g one, za"a^ °  dotyczą 
zjrcia prywatnego. W szakżeż może to Izbę intere­
sować, a nawet wpłynąć na jej uchw ałę, jeżeli jej 
pokażę rezultat moich poszukiwań. W edług złożo­
nych mi raportów około 6 0 0  osob tego rodzaju 
znajduje się w Prusiech. W ykreśliłem z tej listy ta­
kich o których mniemałem, 550 majątek ich za wyso­
ko cenili. Pozostało sie zawsze 4 JO Judzi majacych 
w ięcej niż 8 0 0 0  rocznego dochodu z własności ziem­
skiej. Z  tych na prowincyą P™*y przypada 3 5 , na 
Poznańskie około 60, tyle* na Pomorze, na Szląsk 
120, Brandenburg 71, Saxomą 5<X W estfalią około 
40 , a na prowineye Nadreńskie 38. Moi panowie! 
Stanu szlacheckiego ani gan‘*f ’ an* chwalę. Bądźcie 
sprawiedliwi i przyznajcie, ze w Prusiech szlachta 
ziemska runęła z politycznych powodów, i że przez 
to odjęto jej sposobnosć wzięcia udziału w sprawach 
publicznych. Ale mógłbym wam zacytować imiona

. . . . , •. nónego niezaitawainia. Przy­
jaciele Thiersa uw ażają mowe Barrota za zbyt libe­
ralną. Prezydent widzi w niej nasiona reakcyi. P rzy­
znać potrzeba że większość sejmowa, w obejściu swem 
z najpierwszym urzędnikiem państwa, okazuje wzgar­
dliwe lekceważenie, a przezto wystawia się na cią­
g łą  walkę z której niezawsze będzie mogła wycho­
dzić zwycięzko. Nadmieniliśmy poprzednio źe Lu­
dwik Napoleon po odczytaniu przez Thiersa raportu, 
napisał list do O dillon-B arrota który chciał ogłosić 
w M onitorze. ,Na piosby swoich iloradzców w strzy­
m ał się od tego kroku, żądał atoli, ażeby jeden czło ­
nek gabinelu zobo.wiązał się do odczytania na mó­
wnicy tego lislu. Życzenia Bonapartego zwróciły się 
w  tej mierze do p. de Tocqueville, któren się wymó­
w ił przytaczając artykuł 67  konstytucyi, stanowią­
cy, że wszelkie pisma prezydenta są żadne i niebjrłe , 
dopóki niebędą kontrasygnowane przez jednego mini­
stra. Prezydent niedość przekonany dowodami mini­
stra spraw zagr., zwrócił się do Odillon-Barrota, w zy- 
wając go żeby odczytał list na mównicy, nie jako u- 
rzędovvjr dokument, lecz jako pismo wyjaśniające kwe­
styą. Prezes rady nawykły dogadzać wszystkim żą­
daniom nie mógł się wymówić Bonapartemu, zdaw a­
ło się zatem, że dopełni jego życzeń i odczyta list, 
którego publikacya miała wedle zdania Bonapartystów 
pozyskać ich naczelnikowi współczucie narodu. Tym 
czasem Odillon-Barrot w długiej swej mowie nad­
mienił wprawdzie o liście prezydenta, lecz zatrwo­
żony interpellacyą P -Desmousseaux de Givre, zanie­
chał odczytania tylekroć wspomnianego pisma. P. Bo­
naparte niemoże przebaczyć obydwom ministrom tej 
obojętności względem jego osoby, i dla tego rozdwo­
jenie w rządzie coraz widoczniejsze.

C Wiadomości bieiace). Manin dyktator Rzpltej we­
neckiej przybył do Paryża w towarzystwie kilku swo­
ich przyjaciół, ma on 45  dó 5 0  la t, miły w  obej-



c Z A s. 3

ściu i poważnego oblicza. Jego towarzysze okazują 
mu wielką cześć i uszanowanie.

— P. Emil Lerou.x wyznaczony na sprawozdawcę 
komissyi rozbierającej wniosek p. Creton, o zniesie­
niu praw skazującjdi na wygnanie obiedwie linie 
Burbonów, przygotował raport, który wkrótce Izbie 
przedstawi. Komissya oświadczyła się najprzód pra­
wie jednogłośnie za przyjęciem w zasadzie wniosku 
i odroczeniem go, z chwilowych pobudek, na czas ozna­
czony, po wysłuchaniu wszakże prezesa ministrów, 
zmieniła swoje zdanie i oświadcza, że Izba nie może 
się zajmować nateraz  wnioskiem p. Creton.

— 1’. de Lacour dawny pełnomocnik francuzki w Wie­
dniu wrócił do Paryża i ma się udać w podobnejżc 
missyi do Turynu w zastępstwie Lucyana Murata, któ­
ry nieebce porzucić obowiązków reprezentanta i puł­
kownika gwardyi narodowej.

— 16 października przybyła do Marsylii kompa­
nia pontonierów i baterya artyleryi należące do rzym­
skiej wyprawy co zdaje się potwierdzać pogłoskę o 
bliskim powrocie armii francuskiej z llzymu.

Renty 5%  które s ta ły  wczoraj na 87—75 podniosły sie dzisiaj 
na 8 8 —10.

W Ł O C H Y .
Korespondcucye z Rzymu jednozgodnie donoszą o 

bliskim powrocie papieża, który jak słychać oczekuje 
tylko na przystąpienie francuskiego Zgromadzenia do 
mot u proprio.

Mówią, źe kardynał Bedini będzie mianowany nun- 
cyuszem papieskim w Paryżu, co niezadowalnia ze 
wszystkiem francuskiej dyplomacyi, gdyż p rała t ten 
jako prolegat Ojca ś. w Bolonii, czynności swoje zna­
czył chęcią zemsty i odwetu.

n en  poi. W całem królestwie Obojga Sycylii cią­
g łe trw ają aresztowania. Policya łowi swoje ofiary 
we wszystkich warstwach społeczeństwa, nie oszczę­
dzając najwyższych. Przestrach do tego doszedł sto­
pnia, że na ulicach miasta nikt nie śmie się pokazać, 
sklepy powiększej części są zamknięte. W szyscy któ­
rzy kiedykolwiek okazali jakie współczucie dla libe- 
rainych idei, choćby leż i najuniiarkowańszych, w u- 
eieczce szukają ocalenia, wiedząc jaki ich los ocze­
kuje. Nikt nie* może odgadnąć powodu tej srogosci, 
która dziś król Ferdynand niespodzianie rozwija.

M ó w ią , ż e  w  tych dniach przybył do Neapolu nad­
zwyczajny kuryer rossyjski i przywiózł ultimatum 
które zamyka w sobie ogólne załatwienie wszystkich 
spraw europejskich.

T u ry n  16 pażd. P. Pinelli minister sp. w. podał 
się do dymissyi. Król zezwala na jego wystąpienie 
r. g a b in e tu , le c z  m ó w ią  że pan des Ambrois niechce 
przyjąć o fia ro w a n eg o  mu po panu P in e lli n a s tę p s tw a . 
Jeśli więc wytrwa w swoim o p o rze  lir. G a llin a , da­
wny minister skarbu i senator królestwa, ma objąć 
zarzad ministerstwa spraw wewnętrznych.

ANGLIA.
L ondyn 19 paźdz. Mieszkańcy Bristolu podali lor­

dowi Palmerstonowi adres, w którym zalą się na 
wzrost przewagi jakiej Rosya w sprawach europej­
skich nabiera, w  końcu przemawiają za węgierskimi 
wychodźcami.

K uryer Stanów  Zjednoczonych  donosi, że mini- 
steryum kanadyjskie przeniosło stolicę rządu z Mon­
treal do Toronto.

Papiery angielskie id^ w górę. Konsolidy w gotówce stoją na 
01 t/8 — 1)2 * terminem w ypłaty  92 — 92 '/,.

TURCYA.
K onstan tynopol 5 paźdz. Journa l des Dr,bals 

zamieszcza następna koresponuencyą ze Stambułu: 
„Sułtan odbywał d.'<J b. m. wielki przegląd wojska, 
na którym wystąpiło 50,000 wyborowego żołnierza. 
I*o odbytej paradzie mieli u Sułtana posłuchanie Sir 
S tratford-C aning i jenerał Aupick. Zatargi Dywa­
nu z Bosyą i Austryą w jednej stoją mierze. Rosyj­
ski paropływ przybył wczoraj z Odessy, lecz bez de­
peszy, podobnież kuryer który przyjechał z Wiednia 
nieprzywiózł instrukcyj, na które pełnomocnicy sprzy­
mierzonych mocarstw niecierpliwie oczekują.

Co do jenerała  Berna , skoro ten dowiedział się, że 
Sułtan zamierza stawić opór żądaniom Rosyi i Au- 
stryi, oświadczył, że jego ojczyzna jes t dla niego naj- 
pierwszem bóstwem i religią, ze mając tych samych 
co i Turcya nieprzyjaciół, zostanie chętnie poddanym 
Sułtana i przyjmie wiarę Mahometa, ażeby mógł 
służyć pod jego sztandarem ze opuszczając W ęgry 
miał już ten zamiar, a jez*‘ wcześniej nieporzucił 
swej wiary, to jedynie dla tego, iż niechciał ścią­
gnąć na siebie zarzutu, jakoby dzia łał pod wpływem 
trwogi nie zaś przekonania. Jenerał Bem oznajmił 
przytem, że nie nakłania nikogo do naśladowania 
swego przykładu. Mimo to wszakże dvvocli jenera­
łów  i około trzydziestu oficerów, nie chcąc go od­
stąpić, okazało razem z nim gotowość przejścia na 
mahometańską religią. Kossuth zagniewany z tego 
powodu na Bema udał się do węgierskiego obozu, 
douosząc swoim współtowarzyszom wygnania, ze 
Borta nie chce ich wydać w ręce Austryi i Rosyi, 
że Francya i Anglia zdają się sprzyjać zamiarom 
Borty. Tym sposobem ukoiwszy obawę trwożliwych, 
zaklinał, ażeby odszczepieństwem niesplamili chorą­
gwi W ęgier cfirześeianskieh. Bem nazywa się teraz

M urad-B asza. W ładze tureckie podejmują gościn­
nie wszystkich wychodźców bez żadnej różnicy. Gu­
bernator Widdyna rozdał między potrzebniejszych 
ubiór i obuwie. Traktaty zawarte poprzednio przez  poprzedn._ ,____

'orlę z chrześciańskiemi niocarstwy zastrzegają wy- 
aźnie, że jeńcy i zbiegi którzy przyjmą wiarę* Ma­

hometa nie będą mogli być wydani.”  Bem wiedział 
o istnieniu podobnych traktatów i dla tego nie chciał 
zmienić swojej dawnej wiary, dopóki nienabrał prze­
konania , że Turcya wytrwa w swoim oporze i wy­
chodźców wydawać nie będzie.“

Jeden paropływ angielski przybył już do Konstan­
tynopola i czeka na rozkazy ambasadora Wielkiej 
Brytanii. Prócz tego kontr -  admirał Parker po uspo­
kojeniu zamieszek w Cefalonii, płynie ku Bardanel- 
loin i okrążył już przylądek Malee. S iła  jego sk ła ­
da się z 8  okrętów liniowych i 2ch steamerów. Fran 
cya w ysłała  również jeden paropływ do Stambułu 
z instrukeyami dla jenerała  Aupick. W ice-adm irał 
Perseval -  Deschenes stojący z eskadrą swoją przy 
Tulonic, otrzymął rozkaz, ażeby bezzwłocznie odpły­
nął na morze Śródziemne. Jego eskadra składa się 
z 6ciu okrętów liniowych, Sieli fregat i le j korwety. 
Te okręty zbrojne są w 6 0 0  dział i 801)0 załogi. 
Flota austryacka miała również wyruszyć ku D ar- 
danellom, lecz składa się tylko z brygów i fregat 
niezdolnych wytrzymać walki z liniowemi okrętami 
uzbrojonemi w baterye 36  funtowe.

Uwaga wszystkich ludzi stanu i wojowników tu­
reckich zwrócona jest na Morze czarne albowiem sto­
jąca w Seba.stopolu flota rosyjska złożona z 2 6  o- 
krętów może stanąć w 24  godzinach przy Bosforze. 
Dodać wszakże wypada, że eskadra rosyjska niewy- 
ćwiczona i źle uzbrojona, nie może się mierzyć z ma­
rynarką zachodnią, tak więc napad jej musiałby się 
ograniczyć na zagrożeniu okolic Konstantynopola. Flo­
ta turecka stoi wzdłuz całego Bosforu i zajmuje liaj- 
ciaśniejsze przesmyki, ażeby tym silniejszy mogła 
stawić opór. W  ministerym,, woj ny odbywała się

Jako kraj czysto rolniczy, zmiany zaszłe przez 
wywłaszczenie właścicieli ziamskich i nowy podział 
gruntów, wpłynąć musiały żywotnie na cały  byt te­
raźniejszy i na najodleglejszą przyS5s,p0ŚĆ j e g 0  (j  z ;a _ 
wiskach więc jakie juz dotąd pod tym względem wi­
działem i sam doświadczyłem, chcę w  szczególności 
pomówić:

Omera baszy.
Wedle listów nadeszłych do Paryża z Petersbur­

ga, wysłannik turecki Fuad-Effendi przybył 5 b. m. 
do stolicy rosyjskiego cesarstw a, lecz dotychczas nie 
otrzymał jeszcze posłuchania u cesarza i miał tylko 
długą konferencyą z hr. Nesselrode, któremu w rę­
czył kopią listu pisanego przez Sułtana do Cesarza 
Wszech Rossyj.

Da Patrie  z 21 paźdz. donosi, że lord Normamby
m ia ł t e g ó ż  d n i a  p o s ł u c h a n i e  i i  p r e x y d e n l a  l l z e c z y p o s p o —
litej, poczem gabinet dwa razy zbierał się na narady 
i w ypraw ił jednego kuryera do W iednia, drugiego 
do Petersburga.

Rząd turecki nakazał spisać ludność Libanu, aże­
by nałożyć nowy podatek na chrześcian zamieszka­
łych w tej stronie. Maronici wyprawili depulacyą 
do jenerała  Aupick, prosząc, ażeby p rzysła ł swo­
jego ajenta dla ich obrony.

Zanim nadejdzie odpowiedz z Petersburga i W ie­
dn ia , Porta zajmuje się Przytłumieniem rozruchów, 
które ua kilku punktach cesarstwa wybuchły. Okrę­
ty wojenne krążą po Archipelagu j ścigają morskich 
rozbójników. Część wojska liniowego pośpieszyła do 
Tessalii, gdzie się pojawiło powstanie w Paszaliku 
monasterskim. Nakoniec basza Atepu pobiegł ze swein 
wojskiem do Orfa, gdzie ludność turecka wystąpiła 
zbrojno przeciw chrześcijanom.

P. Rolland wysłany jak  mówią przez Lamartina, 
który chce osiąść na wschodzie, bawi już od kilku 
tygodni w Stambule i kilkakrotnie już  miał posłucha­
nie tak u W ezyra, jako tez i u ministra spraw zagr. 
M ówią, że Sułtan podarował Łamartinowi wielką 
przestrzeń gruntu, położoną w żyznej równinie o kil­
ka mil od Smyrny. P. Rolland w yjechał tam dzisiaj, 
ażeby imieniem poety objąe w posiadanie nadaną mu 
przez Padyszacha majętność.

G ospodarstw o w iojsk iu .
* 9  • ____

^ ........  7go paźdz. 1 8 4 9 .-“ Dzisiaj ukończyłem żni­
wa i biorę pióro do ręki dla skreślenia dwuletniego 
doświadczenia, zebranego w noyvym zawodzie gospo­
darczym i niektórych rezultatów, jakie z zaszłych 
zmian w stosunkach dawnych dotąd okazały się.

Niechcąo uchodzić za lepszego, a tern bardziej za 
gorszego jak  jestem, winienem przyznać się, przez ja ­
kie prizma zapatruję się na ten nowy stan rzeczy 
vv kraju naszym. Jestem am<wiem tego przekonania, 

każdy myślący nad jakimsiś zadaniem i rozbiera- 
tący dobre i z łe  strony takowego, zapatruje się na 
niego przez odrębne sobie w łaściwe takie prizma, 
n wire wPpy 'va na barwę i sam kształt przedmiotów 

Podciągniętych. M ało kto jest tak szczę- 
ou natury obdarzony, ązeby badawcze jego oko 

I fi • ° Sl5 ,llchronić tern samem od zaćmienia choćby 
letkim odcieniem, a które jednak często niedozwala 
odkryć czystej, jasnej i wszechstronnej prawdy.

W yznaję że byłem jak  tylko można najsilniej prze­
ciwny tym zmianom jakie zaszły: Botępiałem ta­
kowe bezwarunkowo jako nie stosowne dla kraju, 
przeprowadzone przytem środkami niesprawiedliwemi 
i w najwyższym stopniu niemoralnemi, a kryjące w so­
bie zaród najwyższego niebezpieczeństwa dla tronu, 
dla bytu państwa i dla zasad na których jedynie upo­
rządkowane społeczeństwo pomyślnie spoczywać mo­
że. Jak  się szczerze i otwarcie przyznaję, że się 
tak a nie inaczej zapatrywałem na tę kwestyę, jak  
długo ta nie sta ła  się dokonanym czynem; jak się 
przyznaję, że i dziś ani co w domu, ani co za do­
mem dotąd zasz ło , nie potrafiło zachwiać mojego 
przekonania; tak szczerze i otwarcie daję zaręczenie, 
że sine iru et studio  wedle, najskrupulatniejszego 
przekonania i najdokładniejszej wiedzy chcę skreślić 
obraz prawdy i rzeczywistości, jak  się mojemu ba­
dawczemu oku przedstawia. Tak albowiem, jak  nie- 
podzielałem nigdy zdania, że można jakiejkolwiek 
sprawie służyć nierozuiyśluą bez celu junakieryą, tak 
równie nie należę do tych, co ostygnąwszy z tako­
wej, szamotaniem się w narzekaniach chcą uzyskać 
ulgę i ratunek. Z  naturalnych przyczyn uie poprze- 
staję na zdaniu objawionem przez dziennikarstwo 
wiedeńskie, że gdy dla państwa jes t małej wagi czyli 
grunte dworskie w Gaticyi będą obrabiane tub nie, 
tem samem ta kwestya powinna rządowi i publiczno­
ści zostać obojętną.

Nie znachodzę też w podawanych zaradźczych środ­
kach pismami krajowemi znajomości gruntownej isto­
tnego i prawdziwego stanu rzeczy: Wnoszę tern sa­
mem, że jes t niezbędną potrzebą, ażeby podaniami 
najrzetelniej skreślonemi z różnych stron, stan kraju 
był sprawdzony i wyjaśniony. Cóż albowiem pomogą 
rady, jak  gospodarstwo korzystnie urządzić, jak  cze­
ladź p o g o d z ić , jak  nadzierać je j pracę ażeby robota 
odpowiadała celowi, jak orać, siać , kosić etc., jeżeli 
jest niepodobieństwem najemnika dostać a parobka 
przyjąć ? Kiedy ten, co z potrzeby momentalnej w ej­
dzie w układ najmu albo w obowiązek służby, ode­
brawszy z góry zapłatę albo część zasług, jako con­
ditio sine </ua n o n , do najmu się w czasie umówio­
nym nie s taw i, a ze służby w kilka dni niknie i szu­
ka tą industryą na nowo łatwego zarobku, lub wraca 
sw o b o d n ie  do d om u ?  Cóż pomogą takie rady, jeżeli 
mozolnie zebrani parobcy pogodziwszy się na wiosnę 
na cały rok służby, wyżywiwszy siebie, a najczę­
ściej i rodziny swoje wziętą ordynaryą, nadebraw­
szy znacznie zasług, rzucają s łużbę, gdy tylko na­
dejdą roboty pilniejsze? Cóż pomogą podawane naj­
lepsze praw idła dla kraju , w którym nie ma praw , 
n ie‘ina sądów, de facto  n iem a żadnej zwierzchności 
nad ludem, a te cienie takowych, które utrzymano, 
nie mają żadnej w ładzy, żadnego w ręku przepisu, upo­
ważniającego ich do skarcenia podobnych nadużyć? 
Ktoby nareszcie był wstanie wydołać chęci utrzy­
mania jakiegoś porządku, gdy znaczenie i powaga 
jakie dawniej posiadał, jaku jedyną moralna dźwi­
gnię na której się w ładze miejscowe opierały, zosta­
ły  zniweczone, ledwie niezdeptane, i z wszelkiego 
uroku w oczach ludu odarte? Idea tak zwanego ró­
wnego uprawnienia, idea św ięta, gdy jest dobrze 
zrozumianą i w życie społeczne wprowadzoną; skrzy­
wiona, spotwarzona, ujęta w wykonanie nie w du­
chu podniesienia pognębionego, ale dla dosiągnienia 
łatwiejszego ogółu pognębieniem, propagowana nie— 
czystemi ustami między ludem; urosła w monstrual­
nego olbrzyma. Gwałty, napady, pokrzywdzenia wszel­
kiego rodzaju między mieszkańcami jednej i tej samej 
w si, są w porządku dziennym, a i tym zaradzić ta 
mara pośmiertna niemoże, którą juryzdykeya miejsco­
wą nazywano! Jakże takowa mogłaby wystąpić dla 
bronienia sprawiedliwości w  sprawie w łasnej, cho­
ciażby tylko przez analogią? Cóż począć natrafiw­
szy na opór, gdzież szukać pomocy, jakichże uzyć 
środków egzekucyjnych? Nacóż się przydać mogą 
najzdrowsze podania o metodach, w gospodarstwie 
ułatwiających roboty; gdzie ani parobka, ani poga­
niacza do p ługa, ani siew acza, ani stertnika, ani 
zm łocka—jednem słowem często żadnego najemnika 
niedostanie właściciel gospodarstw a, a nigdy ta­
kiego na którego pomoc jutrzejszą, dzisiejszego wie­
czora mógłby rachować? Z  jakiemże zamiłowaniem 
można oddawać się gospodarstwu, które wyciągając 
ostatni grosz na nakłady, żadnej rękojmii nienastrę- 
cz a , ażeby można zasiać co się zaora ło , zebrać co 
się urodziło, zwieść co zebrano. Jak  zaopatrzyć 
gospodarstwo w nadzór potizebny, jak  utworzyć sy­
stem prowadzenia go, gdy w momentach najgw ałto­
wniejszej roboty, za żadną zapłatę robotnika nie naj­
m i e ,  a  niespodziewanie lada jarm ark, lada prażnik 
w okolicy, napędzi zgraję, której ani zatrudnić ani 
dojrzyć przedsiębiorca mejest w stanie? Gwałtownie 
rozpoczęta robota może tygodnie pozostać potem nie-
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ukończoną i zmarnieć, gdy najmujący się chwilowo 
robotnik, chwilową swoję zaspokoił potrzebę. Nie 
w Galicyi, ale na całej kuli ziemskiej nikt niąrobi za 
najem, jeżeli niepoczuwa się do obowiązku przyję­
tego i nieobawia się odpowiedzialności gdy go za­
niedba, albo gdy niepotrzebuje zarobku dla pokrycia 
potrzeb życia; jednem słowem kto niemusi albo uie- 
potrzebuje. Kto inaczej myśli, ten się nigdy nad tą 
kwestyą niezastanawiał; kto gwałtownemi środkami 
narzuca drugim inną w tej mierze w iarę, jest pół­
główkiem albo oszustem. Można systematycznie za­
robkować dla utworzenia majątkowych zbiorów, ale 
takie zarobkowanie oczekiwać od ludu, który sam 
ziemię w łasną posiada, jest studenterią i niezasłu- 
guje na żadną replikę. Lud wiejski poznając coraz 
dokładniej smutne położenie właścicieli większych, 
opuszcza się coraz bardziej w robocie wykonywanej, 
podnosi zarazem cenę takowej w iedząc, że się bez 
niej obejść niemoże przedsiębiorca większego gospo­
darstwa. Morg zboża kosiło u mnie 3 kosarzy; opła­
całem kosarza 2 0  krs. Za sierp z zamiarową robotą 
płaciłem 18  do 2 4  krs., tyleż wiązalnikowi. Na hurt 
od sierpa opłacałem 16 krs. dziennie, za które na- 
rzynał jeden robotnik 45  do 50  snopków. Do zwózki 
za furę płacę po 1 il. Dziecku między 7 do 10 lat, 
figurującemu przy parze wołów orzących, pod tytu­
łem poganiacza, gdyż bez tego parobek orać się 
w zbrania, płacę po 1 0 kr. Do układania zboża w ster­
ty i siana zmuszony jestem użyć dworskiej czeladzi, 
gdyż zdatni do takiej roboty wynajmować się nie- 
chcą; a jednak przy tych cenach, przy rozszynko- 
waniu od sianokos do dnia dzisiejszego przeszło kil­
kaset garcy wódki dodatkowa, utrzymując piętnastu 
parobków folwarcznych i do siedemdziesięciu sztuk 
bydła roboczego, miawszy do połowy sierpnia blisko 
połowę zbiorów w półkopkach, a to jak  b łysły  no­
we szóstaczki, a młodzież wiejska znachodząc w  tej 
nowości upodobanie cisnęła się ochoczo do” roboty; 
gdy słoty roboty przerw ały, a czas z nowością o- 
sw oił, dopiero dzisiaj na dniu 7m października ukoń­
czyłem mozolnie zbiór z pola, a połowa zboża gnije 
w kopach. Nieposiałem korca jednego żyta i nie mam 
go korca namłóconego. Nieskończyłem też i za­
siewu przenic. P ługa i brony nie najmuję mając 
roboczego bydła i narzędzi do gospodarstwa ilość 
taką, że rzadko kiedy połowę dla braku ludzi użyć 
mogę. Wykopane dotąd kartofle kosztują 10  do 12 
krs. od korca, ż e b r a n e  tym  k o sz tem  z b o ż e ,  obfite na  
słomę a mało wymłotne s y p ie  8  do t a  g a r c y  kopa; 
kartofle dotknięte zarazą, je ż e li się nieuda icb pręd­
ko na wódkę wyrobić, mogą przez zimę przechowane 
podpaść całkowitemu zepsuciu. Lalrów na zrębach 
prawie nigdzie niema, gdyż do rąbania takowych nikt 
nająć się niechce, a dawne zapasy powychodziły. 
Parobków na zimę do gorzelni i stajen wołowych 
zdaje się że z trudnością będzie można dostać, a 
tv wielu miejscach będzie to i niepodobne. Zwykle 
potrzeba przednówku nastręczała zgłaszających się 
o zasiłek zboża lub gotowego grosza, a tych zama­
wiali właściciele na tygodniowe usługi do gorzelń; 
teraz inny łatw iejszy zarobek zaradza potrzebnym, 
to też nikt zamówionych parobków na zimę w tej o- 
kolicy niema.

Z  tych dat łatw o już ocenić położenie gospodarzy 
wiejskich. Gdy dl a obmyślenia środków pomocy, nie­
mniej jednak ważnym przedmiotem powinno bydź za­
stanowienie się nad usposobieniem teraźniejszem ludu 
wiejskiego, widzę się być spowodowanym nie obwija- 
jąc prawdy w baw ełnę, jak  to zwykle przez w eszłą 
wjmodę kurtuazią się dzieje, wykryć praw dę, chociażby 
ta nie jednym bolesnym i szpetnym wrzodem okrytą 
była. Nie zna naszego ludu, kto go mieni być cie­
mnym i głupim. Lud osobliwie w ziemiach ruskich 
jest pojętny, sprytny, przenikliwy i uzdolniony. Z  na­
tury w pożyciu łagodny i skromny, dzikim i okru­
tnym jednak staje się w  objawie namiętności swoich. 
Prócz własnego materyalnego interesu i uległości na 
rozkaz w ł a d z y ,  którą szanuje, a szanuje ją  tak dłu­
go , jak  długo uznaje ją  silną, żaden inny popęd do 
działania go nie poruszy. Jest to w łaściwe odwie­
czne znamię tych sławiańskich plemion, które ruskie- 
rni nazywają. Chytry, nieszczery, podejrzliwy, bez 
najmniejszego z natury usposobienia zajęcia się ideą 
najwznioślejszą, czynem najszlachetniejszym, bez 
długo trwającej nienawiści za doznane urazy, bez 
żadnej wdzięczności za odebrane dobrodziejstwa, 
powoduje się chwilowym wpływem. Dziś zdemora­
lizowany we wszystkich pojęciach swoich, nie wzdry­
gnie się przed żadną zbrodnią, jeżeli ją bez w iel- 
usiłowania mógłby dokonać, a karę spodziewał się 
eludować. Kradzież jest czynem codziennym. Nie 
mówię już o kradzieży na polach, łąkach , lasach, 
stawach, budynkach dawnych swoich panów, bo to 
z* ifawna przyw ykł uważać za czyn pozwolony, a 
s/!ka?ywdę gdy trafi na przeszkody; ale jeden mie-
SDosobno ? ^ ^  drug ieg°> gdzie mu ty1140 Poda 
ipżeli ktd„ ’ domowi między sobą kryć się muszą, 

y Posiada przedmiot łakomy do nabycia dla

drugich. Dom własny sta ł się dla większej części 
ludu chwilowym tylko przybytkiem; większą część 
życia pędzi on teraz w karczmach, na włóczędze 
po wszystkich w okolicy miasteczkach; nie obejdzie 
się żaden targ , jarm ark, prażnik w  miasteczkach i 
w siach sąsiednich, ażeby się wsie okoliczne nie wy­
ludniały, dostarczając wszędzie kontyngentów" swo 
ich. Pijatyka się wzmaga, jakiej kraj jeszcze nie 
zn a ł, a znią wszystko co tylko rozpustą i demorali 
zacyą nazwanem być zasługuje. Krwawe boje, skar 
gi nieustanne, którym nikt zaradzić nie może, i roz­
przężenie wszelkiego porządku społecznego wzma­
gają się od dnia do dnia. Dzisiaj już  śmiało powie­
dzieć można, żeśmy po wsiach wrócili do stanu pier­
wiastkowego, w którym każdy fizyczną siłą  i silną 
pięścią toruje sobie drogę do zamierzonego celu.

Rzetelny ten obraz stanu po większej części po­
wszechnego w kraju naszym szczerze i życzliwie 
oceniony, może potrafi wywołać zdania i rady prakty­
czne. Inaczej opierając się te na idealnem wymarze­
niu zostaną równie utopiami.

V v  Ł ę d  o w  c\
N. 20.839. (331)RADA MIASTA KRAKOWA.

W ydział Administracyi i Skarbu. 
OBW IESZCZENIE.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż dnia 2.9 h. m. i r. to jest 
w Poniedziałek, odbywać sie będzie w biórach Rady miejskiej w y­
dziale administracyi i skarbu , publiczna in minus licytacya przez 
sekretne deklaracye, które do godziny 12tej w południe przyjm o­
wane będą na przedsiębiorstwo dostawy furażu dla koni pociągo­
wych^ m iejskich, tudzież słom y dla aresztantów  policyjnych, na 
przeciąg czasu od Igo listopada 1849 r. do tegoż dnia' 1850 roku 
potrzebnych, a  mianowicie : owsa około korcy 264 mnićj więcej, 
siana około cetnarów 492 mniej w ięcej, nakoniec słom y kłoeiatój 
dla pociągów' około cetnarów 333,° a dla aresztantów policyjnych 
około cetnarów 50; razem słomy około cetnarów 383 mniej wię­
cej. — Chęć przeto podjęcia sie tej dostawy w ogólności, lub ka­
żdego artyku łu  w szczególności m ający, winni są  w dniu i miejscu 
w skazanem , złożyć deklaracye opieczętowane, wedle wzoru niżej 
zamieszozonego, w raz z stósownem vadium , jako to :

na dostawę o w sa vadium . . . . .  . . z łp . 200.
— siana — ............................ ... . „ 150.
— słom y — ........................ „ 1 0 0 .

W  ogóle złp. 450.
O innych warunkach dostawy, każdego czasu w  biórach w ydzia­

łu  administracyi i skarbu w godzinach kancelaryjnych przekonać 
się  można. J. PAPROCKI, vice-prezes.

B r u d z y ń s k i ,  za sekr. jen.
Wzór deklaracyi.

P o  o d c zy tan iu  i z ro z u m ie n iu  d o b rze  w a ru n k ó w  lic y ta c y i ,  r e s k r y p -  
tęm  l la d y  m ie jsk ie j z d n ia  2 0 g o  b. m. i r .  do l ic z b y  2 0 ,8 3 9  o g ło ­
szo n e j n a  d o s ta w ę  o w s a ,  s ia n a  i s łp m y  k ło c ia te j  d la  p o c iąg ó w  
m ie jsk ich , tu d z ie ż  s ło m y  d la  a r e s z ta n tó w  p o lic y jn y c h  n a  r .  1 8 4 9 /S0 
p o trz e b n y c h , p o dejm u je  s ię  d o s ta w ić  p o treb n e j ilo śc i o w s a  k o rz e c
po złp..., cctnar siana po złp..., nakoniec słom y kłociatej cctnarpo 
złp ..., (w ypisać przy każdym artykule literami cenę, za jak a  
przedsiębiorca podejmuje się dostaw y) i warunki odczytane p rzy j­
muję (w ypisać dzień, miesiąc, rok, nazwisko i miejsce zam ieszkania.)

Kraków d. 20 października 1849.

N. 19.561 (316)RADA MIASTA KRAKOWA.
W ydział Administracyi i Skarbu. 

OBW IESZENIE.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na skutek uchw ały swei 

z dnia 18go października 1849 r. N. 19,564 na dniu 5 listopada r. b. 
o godzinie l l tć j  zrana w gmachu Rady miejskiej w y d z ia łu  p o rz ą d ­
ku i bezpieczeństwa publicznego, sprzedany będzie przez publiczny 
głośny licytacyą sta ra  k a re ta , dotąd do przewożenia chorych do 
szpitalów miejskich używana. Cena pierwszego w yw ołania złp. 144, 
a vadium przy licytacyi złożyć sic winne, wynosi 15 złp.

Kraków dnia 18go paźdz. 1819.
J . P a p ro c k i , vice-prezes.

B r u d z y ń s k i ,  z. sekr. jeneralny.

N. 5,294. C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  TRYBUNAT. (223;
Miasta Krakowa i J f ° a okrf ^ . .

Na skutek podania pana Antoniego Szczui ows icgo, opiekuna 
małoletniej M aryannv Kurkiewiczownćj ® przyznam 0 ejże m ało­
letniej spadku po jój rodzicach, Pawle * ^ °  11 ,ir 'p ic z a c h ,  m ał- 
żonkach z ruchomości, oraz połowy (ujn°sci pod L. 254
w Gm. VIII. m iasta Krakowa położonej, składającego s i ę — Trybu­
nał po wysłuchaniu wniosku prokuratora na zasadzie a rtykułu  12. 
Ustawy Hypotecznej w roku 1844. wzywa w szystkich mogących 
mieć prawa do rzeczonego spadku, ażeby s i e *  takowemi w prze­
ciągu trzech miesiecy do Trybunału zg łosili; — w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten Maryannie Kurkicwtczownej przyznanym 
zostanie. _  Kraków 23go sierpnia 1849 r - . .

J. C/.KBNICKI, sedzm prezydujący.
B u r z y ń s k i ,  z. sekr.(1 -3 )

[220] OBW IESZCZENIE- ( 2 -3 )
...... ----- ,____  .. k. trybanału  miasta Krakowa. Podpisany notaryusz rezolucyą O. k- miasta Krakowa

I jego okręgu z dnia 12 b m i r. Ner 6443 do sprzedaży rucho­
mości po śp. Andrzeju i A g n e s z c e  Mazurkiewiczach małżonkach 
pozostałych, d e l e g o w a n y  zawiadam ia, j* w (ln' u ,29S" Października 
1849 r. I następnych, aż do ukończeuja sprzedaży o godzinie 9tćj 
rannej, w domu pod I,. 37i Gm. VIII- przy ulicy Starowiślnći 
rozpocznie się sprzedaż przez publiczną licytacya;: sukien, bielizny 
pościel,, stolarszczyzny, korali i innych ruchom ość, a  to za gotową 
srebrną monetę. _  Kraków d 34 paźdz. 1849 r.

jjy . Ja ku b o w sk i. c. k. not.
  1849 r.
Ja ku b o w sk i.

I n s e r a ł y .
c««o Polska, francuska i niemiecka 0-3)

^  3̂ 4 'W Cii * Ciwl sii

Ud lat kilku urządzona CZYTELNIA podpisanego, zaw iera naj­
znakomitsze i najnowsze polskie, francuskie I niemieckie 

. t r  !y * t y c z n e  dzie ła, a za mierną cęne dostarcza nietylko 
tioskliwie dobranych dzieł dla rozryw ki, ale nawet potrzeby lite— 
lackie zaspokoić może, a  to pod następującemi

w  a r u n k a m i :
Życzący sobie korzystać * C ZY TELN I. dostaje za zw ykły  abona­
ment d w ie  książki odrazu, w jednym lub kilku jeżykach, ’pojedyń- 
CZO lub razem ; może je  codzie,uiie (w yjąw szy  Niedziele i św ięta) 
od godziny . ej do I2tej zrana, a następnie od godziny 2 do 6tej 
popołudniu wym ieniać, i płaci za to z góry-

na I m ie s i ą c ............................ J 3  j f
na 6 m ie s ię cy ..................................  *
na rok c a ł y ........................ ! 24 z łp

W szakże ktoby rocznic 30 złp. z ap łac ił, oprócz użytkowania 
wzmiankowanej Czytelni, dostanie nadto w ciągu roku z Księgarni 
podpisanego za 2 0  z ip -  dzieł rozm aitych, które będzie mógł° sobie 
z rożnych gałęzi literatu ry  wedle upodobania wybrać.

Kraków 25 paźdz. 1849. Ju liusz Wildt.

1.193] DONIESIENIE KSIĘGARSKIE.

W Księgarni podpisanego jest do nabycia dzieło: 
W V k h A I)  H V HT E H  AT Y C Z X1

F I L O Z O F I I ,
obejmujący wszystkie jej części w zary sie , — dla miłośników tej 

umiejętności pragnących dokładniej sie z nia obeznać, sk reślił

J ó ze f  K rem er.
Tom I . - 1849.- s t r o n .  XIV. 4 92 .- C e n a  12 złp.

(3) J ó z e f  Czech.

[208] Obywatel z Galicyi wschodniej chce

KUPIĆ MAJĘTNOŚĆ
z dwóch lub trzech w io s e k  z ło żo n ą, dotąd osobne Dominium s ta ­
now iącą, w obwodzie T a rn o w sk im , Bocheńskim . Jasie lsk im . S o n ­
ii eck im lub W adow ickim  położoną, za gotową Listami Z astaw ne- 
mi Galicyjskiemi zapłatę. Bliższą wiadomość udzieli ustnie Reda- 
keya „Czasu1,1 w Krakowie. (2 -3 )

jT \o t r z e b u ją c y  n a u c z y  o it- I i  d o m o w y c h , R u w o r i i p r ó w .

i t a s r  i i r . w . f ,
m iesz.p .u licy : N e iie  S d i w e i d n i t z e r .Ś t r a s s e ,  Aa 3 e 

_____________  w W r o c ł a w iu . ( 1 -4 )

I211! D O N IE S IE N IE .
W  przejeździć swoim przez tutejsze M iasto, podpisany ma honor 

polecić się wszystkim  lubownikom Qgrodów i Kwiatów ze swoim 
nalepszym doborem 1)H%K W .O  W4F4 4> W  Y U 1 I, jako to : Jabłoni. 
G ruszek, W iśni i Czereśni, Śliwek llenglot, Brzoskwiń, Moreli. 
W inogron. Agrestów, Porzyczek i Malin ; tudzież ogrodowych i mie­
sięcznych K óż. wszelkiego rodzaju K w iatów  i R oślin  Cebul 
holenderskich kwiatowych i ogrodowych, za których prawdziwość

sŻłoććJ takowe po najuoiiarkowań.szycTceiiach Iprz 'ldaje.

(3 )  Zatniesz. pod Czarn y m -O rłę . N. l O ^ r ^ ’L y  S g J jó .e f a .

W J X O }  ̂ S Ś S r a S ^ . " ft ^ i ó j
pu p. Wojczyriskiego odbierze tam t 'n T d r o ’d ^ V 0^ ^  (3 )

W iedeńska, bardzo
I 4  f l  J | ' 5(T tu l,|kasr. bjacr^ ° , ,nało u*ywa na , kosztująca 
I V ( I 1  l i i i  p o ł o w ę  c e n y  " SFZer aniaB f  *J J '?  ■pod Nrm 512. P y ull®y P lory ans k̂  ej

Dworek z zabudowaniem i 
szerności morgówKlcparz położeni? 2 w przedmieściu

ogrodem, obejmującym ob-

sobie powziąść wiadomość, zgłosi się p^ą Ner 8S!v>e<l f n!a„’ ^ c 7 Ą c y  
ulicy Grodzkiej. -  Uprasza sie. a b |  u i yc^ erf w ,Gm- 11 
niemiało. “ [ ^ 2 ]  (“ i s ) ^

ku-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs k rak o w sk i z dnia 2« P ażd . Banknoty 101. pruaki

«  ^  Im peryały ros. 35 20. Ruble srebrne n o w e _____
Dukaty złp. 20. — L isty zastawne Król. Polsk. 1 0 0 'A.

K urs wiedeński z dnia 24 Pażdziern. Metaliki 95 . -  Nowa 
„  83 ~  Ak°ye Bunku wiedeńsk. 1203. Akcye Kolei żel.

109% . Dukaty austr. I I 3/  Srebro 7% .
K urs w ro c ław sk i z d. 24 P ażd . Banknoty austr. 95“/ . r  — Pol­

skie papiery 95%  — Listy zastaw ne Król. Pols. 94% . — Akcye 
kolei żel. K rak o .-gó rno-szląs . 6% .

K u r s  lw o w s k i  z  d n ia  2 2  p a ź d z .  Dukat holenderski M r. 4 5 9 . 
Dukat austryaeki 5 4. — Półim peryały ros. 8 39 kr. — Polski 
kurant 1 14. — Rubel sr. ros. 1 40. — Galicyjskie Listy zas ta ­
wne 100 30.

s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
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